
R o k  I V i 13 333ÓW,- dnia 3 lutego \ 921
Wależytosć pocztowa opłacona golów lą

N r .  5

ZENKA
rEKh (f MERATA; ,

;x n
czasopismo narodowe. OGŁOSZENIA:

Zn wiersz jednoazpalbowy petitowy:
Na pierwszej stronie . . Mk 70W tekście............... „ diNadeetane............... ......  50Ogłoszenia.................... ......  40Drobne ogłoszenia od 3CKJ Mk pot».

Miesięczna . . . . . .  Mk 80Awsufesina...............Mk 240 W  /chodzi każdego piątku.

łiękopiaów nie zwr;ica się, Hatów oezlmlennych nie przyjmuje.c*n- 70 Mknmnerj
OGŁOSZENIA orzyjmuje I dział inseratowy prowadzi drukarnia i. A. Polara (koło wiozy turnej).

Adres Redukcji „Zis*oi Rzeszowskiej*' ul. Skarbowa 3. (Dom p. Stążidewlcza).

T p F Ć f . Budowa Polski. —  Ocena Konstytucji. —  Projekt ustawy gminnej. —  Ż yd zi nas w y -  
I ł \ L O \ i  kupują. —  Bilety skarbowe. —  Cennik w ytyczny. —  Od reportera.

Rząd, skarb i wojsko.
Rząd, skarb i wojsko — oto trzy rze- 

<*y, których br*k osłabli potęgę na­
rodu i Rzeczypospolitej „szlacheckiej" i 
Wskutek tego umożliwił jej upadek i roz­
biór. Są to zarazem trzy rzeozy, które 
u trudniają i opóźniają wzrost sił, wzglę­
du!,- per' rr ii dc "dyb ssiaciiwjraLwaU 
tej Rzeczypospolitej „ludoTej".

Rządów mieliśmy już niemało. Leoz 
którym z nich był naprawdę rządem 
rządzącym, a nie rządzonym? Któryż 
* nich miał naprawdę jasuy program, 
na podstawie którego przewodziłby 
pracom sejmowym, a oparty o Sejm 
zjednywał bezwzględny posłuch w na- 
H pśie. Moraczewski, Paderewski, Skul­
ski, "Witos, Ponikowski... Nio m ijąo 
Programu, nie mogły oue rządzić i ste­
pować, lecz musiały byó wykonaw­
cami woli oudzej i to nie jednej, leoz 
Wielu. Były to rządy dogadzania. R iz  
°hciały dogodzić Sejmowi, raz wybor- 
°o a , r&z Naczelnikowi, a ozasem i pry­
macie. A że się jeszcze taki nie uroJ 

ktoby każdemu, i wszystkim do­
godził, więo zwykle po niebardzo dłu-

Eem, a jeszcze maiej reazozytnem 
Wirowaniu Domejko robił miejsce 

Bowejoa, » raczej Paweł Gawłowi. 
Rządy i po3zozególni ministrowie, ni­
by naro i nste konie, raz brali nadto 
w  lewo, drugi raz w prawo, raz ty  ali 
galot em naprzód, to znów przysta­
wali albo nawet cofali się, coraz to 
®owem normami, przepisami, rozpo­
rządzeniami, sprostowaniami, wyjaśnie­
niami, ustawami i nowelami gmatwali 
Praejrzystość, ład, porządek i spraw- 

praw ną i administracyjną — tak 
^•oinie, jak  owe konie uprząż, które1 
r®»platać ni rozwikłać potem nie sno 

-.ecz trzeba nową sp-awiać.
^PO fiż^oe zagranicznej- i tak 

I 8P°darstwie wewnętrznem.

Tak
w go-

Eksperym enty i ryzyka — to pro­
gram, a ohwiejnośó i fałszywa gra, 
połączona tu  i ówdzie z pospolitem 
wiństwem — to taktyka.

Polityczna wytrawność, nabyte do- 
świadozcaie i sił* konsekwencji m u­
siały ustąoió w cień — do Poznania.

Wszak to już od wieków — „Po) ;ka 
bezrządem stoi".

Wojsko... Cóżo niemmówió? Wszak 
wojsko to chluba narodu i jego ramię, 
do obrony wyciągnione.

Chcemy, gorąco pożądamy widzi e-4
W niem uosobienie ryoerskości pod 
każdym, względem. Czy i o ile do tego 
ideah się zbliża moralnie, oraz ozy  
i o ile jest zarazom należycie zorga­
nizowane, wyszkolone i zaopatrzone, 
trudno wiedzieć i pow iedzieó.

J e dnak stwierdzić można i trzeba, 
że ustawowe tworzenie i adm irstra- 
oyjno organizowanie arm j. s.lnej drogą 
odpowiedniego do potrzeb poboru 
(mimo „endeckich" wniosków) długo 
szio bardzo opornie, że ta  oporność 
przewlekła „wojnę" ukraińską i ścią­
gnęła nawałę bolszewicką i że złamać 
się dała dopiero grozą u tra ty  niepo­
dległości po zdobyoiu Kijowa.

I  czy to coś nowego lub dziwnego? 
W szak to już ontałoa 17 wieku „sUba 
Polska sąsiadom nie groźna; tern pew­
niej zostawią ją  wspokoju" Garść zma­
ga się bohatersko poiOeoorą, Lwowem, 
Kijowem, aż dopiero wróg od Moskwy, 
Kijowa czy Berlina dojdzie pod Lwów, 
Wilno, W arszawę, Kraków, garnie się 
pospolite ruszenie na oud ped Często­
chową lub nad W isłą i zamaszyście 
z kraju tymczasem spustoszou 9go i splą­
drowanego przepędza wroga.

Zapomii amy zbyt łatwo, że cud* — 
jak  z smutnego doświadczenia dzie­

jowego wiemy — nie zawst a się nam 
udają, a pospolite ruszenia niekiedy 
kończą się... Piław Jam i lub wojną ko­

li koszą. Z .pominamy rć wnież zb y t  ła- 
1: two o minionych klęskach i mówió

0 nioh ani o ich powodach nie ohoe- 
v my ani nie pozwalamy. Pospolite ru ­

szenie syte sławy — choćby wprost 
z pod Grunwaldu — wraca do domu
1 sprawę jogo lio*ebra.'j-j.".y alfy,
organizacji, "Wyszkolenia, zaopatrzenia, 
dowództwa puszcza w niepamięć aż 
do przyszłej potrzeby.

Wojpka mało, by niem sąsiadów 
nie niepokoić i by na nie podatkó z nie 
płacić. Gdy trz  >ba będzie, to pójdzie 
w bój całe posp^Rte m szen.e i poa 
regim entarstwem  choćby Z igłoby a 
wrogiem się upora.

Konstytuoja. H z«czyj> o rp o lita j
na tle rozwoju konstytucjonalizmu 

polskiego. t/
K i  powyższy tem it ?wygłosił p. 

Stanisław Bukowiecki, pretes Towar 
rzyatwa Prawniczego w W arszawie i 
prezes Prokuratorji generalnej, odczyt, 
który ze Włględu na głębokie krytycz­
ne ujęcie i groźae wprost dla państwo­
wości naszej wnioski i uwagi w art 
je s t chociaż pobieżnego streszczenia. 
Prelegent, preedsta wiająo h -story jznj* 
rozwój konstytucji dawnof Polski, 
stwierdza, ża strystalizow a się ou 
w Konstytucji m j owej z r. 1791, któ­
rej zasadniczą ideą jest wytworze­
nie silnej wład.-.y królewskiej wra» z za­
prowadzeniem spi*a wiedli wości spo­
łecznej.

Porównując z tą  konstytucją n a ­
szą obecną z 17 marca 1921 stioerdza, 
że co d o ; eiprzew odniej obecna sto: 
znacznie niżej i jest niejako nawrotem 
do ohoi obli wyoh stosunkó w, panujących 
w Polsce przed uchwaleniem Konsty-
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iu e j i  majowej Zwraca on uwagę prze- 
dewszystkiem m  dwa szozc gójy: Pi( rw- 
a z y — to ograniczenie piaw a własności 
ziemskiej, rozwinięte w ustawie o re- 
formie rejnej v  teL sposób; że z i emu. 
ma. nali i  ć tylko do rolników. P rieó  
Konstytucją 3 go Maja dobra ziemskie 
mogła pos„ daó wyłącznie szlachta 
rolnicza z krzywdą mieszczanina. Te­
te r  mieszkaniec miasta także nie bę­
dzie mógł posiadać ziemi. Drugi — 
to rozróżnił nie narodu, jako całości 
narodowości, ja to  poszczególnych grup 
w łońie narodu, odrębnych kulturą, ję ­
zykiem itd. Konstytucja obecna przy­
znaje im swobodę rozwoju i nieokreślo­
ną bliż»j autoncmję narodowościową. 
Antonomja ta, za którą zapewne pój­
dzie i polityczne wyodrębnienie naro­
dowości, przypomina fatalne skutki 
wyosobnienia gketta żydowskiego w 
dawnej Polsce, w Konstytucji majowej 
ju ż  niewspim manego, a wyrażenie u 
suniętego z Konstytucji 1816 r.

Więcej jeszcze występuje ten na­
w rót do przeszłości w ustroju władz. 
I  tak  władzę ustawodawczą ma w 
obecni j Konstytucji Sejm i Senat. 
Ale Senat jest tworem niedorozwinię­
tym , bez żadnego znaczenia, a więo 
jed y m m  istotnym  organem władzy 
jeet Sejm, to jes t dawna Izba poselska.
0  ile się douo jego praktyczną nieroz- 
wiązalnośd, to musi się stwierdzić, 
że Sejm je s t wszechwładny.

Także władza wykonawcza pod­
dana jest silnej ingerencji Sejmu. P re­
zydent Rzeczypospolitej pozbawiony 
je s t inicjatywy i sankcji. Rząd pozo­
staje w zupełnej zależności od Sejmu, 
a także uzależniony j r s t  od niego wódz 
naczelny podczas wojny.

Tak więc ogółem podział władz 
dokonany J e s t  w wysokim stopniu na 
konyśó  Sejmu, a na niekorzyść in­
nych czynników, ^ręcej, niż to było 
naw et w dawnej Polsce przed 1791 r.
1 więcej, niż jest gdziekolwiek obecnie.

Ideą przewodnią obecnej Konsty- 
tytucji jest więc wszechwfadztwo Sej­
mu, nie znającego kontroli ani prze­
ciwwagi.

Uwagi nad projektem 
ustawy gminnej.

11, Nie podobna tu  omówić wszyst­
kich konsekwencyj, jakie z uwag po­
przednio wymienionych wyciągnąć na­
leży. Dlatego ograniczamy się do omó­
wienia dwóch, n&szem zdaniem, naj­
ważniejszych, mianowicie kwestji gmi­
ny zbiorowej oraz wyboru głowy mia­
sta i gminy. W  dawnem Królestwie 
polakiem istniała już  gmina zbiorowa. 
P rojekt sejmowy chce ją  zaprowadzić 
w całej Polsce — wychodząc ze słusz­
nego założenia, że dzisiejsza wieś pol­
ska jes t za małą, a tem samem ze u- 
bogą w fundusze i w ludzi, aby spro­
stowała ciążącym na niej obowiązkom. 
A są one niemałe.

"Wszak do kompetencji gminy na­
leży nietylko dawanie władzom mia­

rodajnej opinji o wszystkich sprawach, 
dotyczących stosunków gminy i po­
jedynczych jej mies/k. ńców, ale cały 
szereg pierwszorzędnych sadsń Do 
niej należy zarząd zręcznym  niekiedy 
majątkifD' gminy, cy u Warne m d  jego 
całośvią i pomnożeniem Do gminy na­
leżą sprawy szkolnictwa, sprawy dro­
gowe, sanitarne, sądownictwo polowe 
i postępowanie ugodowe w sporach i 
wiele, wiele innych.

Ns. czele naszych gmin wiejikioh, 
nie mamy tu  na myśli powiatu rze­
szowskiego, gdzie wójcis, a uwłaszcza 
sekretarze gminni odznaczają się nie­
zwykłą inteligencją, ale w innych po- 
wiatac b stoją wójcia ne der często anal­
fabeci, którzy nietylko nie mają po­
jęcia o swoich obowiązkach, ale nawet 
ustawy gminnej ¥ życiu swejem nigdy 
nie czytali. Tern władza gm inna jest 
insty i ucj ą czy sto b iurokraty car ą. U rząd 
gmmLy składa się tam właściwie z pie­
czątki, którą stale nosi się za cholewą, 
eby ją  można za kilka marek przybi­
jać, gdzie i kto chce. Kasę zaś gminną 
nosi wójt w kieszeni i nigdy się z  niej 
ku rozpaczy w szyst kich lustra torów wy­
rachować nie umie

W  gminach naszych niema domu 
gminnego, niema jeanej latarni, jed ­
nego chodnika, niema przyrządów po­
żarnych. Cały aparat gminny składa 
się z borsuczej torby tak zwanego 
„posłusznego", przynoszącego i odno­
szącego pocztę, oraz stróża nocnego, 
który dmie od czasu do czasu w swój 
róg bawoli na znak, że sięobudził ze snu.

Od zdrowej gminy zależy zdrowie 
polityczne państwa. Do tego potrzeba, 
aby nasza gmina była większą.

P rojekt sejmowy łączy więc drob­
niejsze gminy w gm nę pod względem 
administracyjnym większą, liczącą oko­
ło 5C00 mieszkańców. Przeciwko pro­
jektowi temu występują już nasze 
partje radykalne, bo ich warunkiem 
istnienia i powodzenia _,ost ciągły za­
m ęt w społeczeństwie. Partje  te, które 
m ają stale na ustach postęp i walkę 
z konserwatyzmem, zowiąc go reakcją, 
stały się nagle skrajnie konserwa ty w- 
nemi i zarzucają projektowi narusza­
nie starego odwiecznego ustroju dzi­
siejszą] gminy. Patos i wrzask, z ja ­
kim to czynią, jes t obłudny, Im  nie 
idzie aDi o postęp, ani o ratowanie 
odwiecznego ustroju, lecz wyłącznie 
o robienie mętnej wody, w którejby 
łatwiej m andaty łowić mogli.

P ro jek t gminy zbiorowej nie niwe­
czy ustroju dzisiejszej gminy. Owszem 
pozostawia go, jak  również m ajątek 
każdej gminy, nienaruszonym, Projekt 
powierza gminom zbiorowym niektó­
re funkcje dzisifjszoj gminy, te mia­
nowicie, którym ona nie jest w stanie 
podołać.

Projekt więc m ana  celu i istotnie 
umożliwia w jedyny racjonalny sposób 
uzdrow ierie dzisiejszych stosunków 
w Polsce, których pozostawienie spo­
woduje, że nasze wioski nadal przed­
stawiać będą taki smutny widok, tak 
różny od tego, jak i podczas wędró­

wek wojennych widzieliśmy w Cze­
chach, na M uratach, Węęrzeob, "Wło­
szech, nie mówiąc już o Niemczech i 
Francji.

Na ozęle gminy zbiorowej stał bę 
daio sołtys, a k a ż d a  t? sliłod jej weno- 
dząca dzisiejsza v locka może mieć 
swojego wybieralnego wójta, który 
będzie spełniał funkcje zastępcy aot 
tysa w ściśle lokalnych sprawach 
wioski. Wi- ski więc nie rozpłyną się 
przez to, nie stracą swojego dotych­
czasowego majątku, ani samorządu w 
sprawnee wyłączcie je  obchodzących, 
natom iast sprawy wspólne i ogólne 
znajdą lepszą opiekę w gminie zbio­
rowej, która to instytucja da zarazem 
jednostkom dzielny^m i prawym moż­
ność pracy społecznej na sztrszym  te­
ren. a i sposobność wybicia się na szer­
szą arenę publicznego życia.

Rzekomo zwiększone kuszta adm i­
nistracyjne są tylko straszakiem agi­
tatorów  na ludzi nieświadomych isto­
ty  rzeczy.

Przez zaprowauzenie gminy zbio- 
roWej wydatki zmniejszą się, a w każ­
dym razie nie zwiększą, albowiem z ł  
miast kilku sekretarzy dla każdej wio­
ski, będziemy mieli tylko jednego se­
kretarza dla cafej gminy zbiorowej i 
już ta, jedna oszczędność, nie mówiąc 
o innych, dozwala bez zwiększenia 
ciężarów na zaprowadzenie gmin zbio­
rowych. Umożliwi to także lepszą do­
tację dzisiejszych sekretarzy gminyoh, 
a tem samem lepszy ich dobór, z cze­
go mieszkańcy gmin tylko korzyść 
odniosą. (Dok. nast.)

Kcirienite na sprzedaż.
Z niepokojem i trwogą patrzym y 

od pewnego czasu na przechodzenie 
domów naszych w  ręce żydowskie. 
Czy sobie zdajemy z tego dostatecz­
ną  sprawę ? W  ostatnich czasach po- 
zby ł się Kluz pięk ięj kamienicy na 
rzec z Schiffa, dom Schaittra kupił żyd 
Estlein, w domu Dra Fijałkowskiego 
rozsiadł się żyd Weiss. Nieomal catą 
stronę moglibyśmy zapisać temi do­
mami katolickiemi, w których dzisiaj 
rozsiedli się żydzi. To, co się dzieje 
u nas, dzieje się w Przemyślu, Jaro ­
sławiu, Tarnowie i we wszystkich 
miaslach Małopolski Miasta w K ró­
lestwie w przeważnej części są w rę­
kach żydowskich, jedna W ielkopolska 
broni się skutecznie i obroni się. W tem 
wykupywaniu nieruchomości aż nadto 
widać politykę żydowska, wytrwały i 
konsekwentną. Pieniędzy im nie brak 
bo dorobili się na wojnie w mniej lub 
więcej nieuczciwy sposób takich mi- 
ljonów, ab dla nich niema ceny wy­
sokiej. Związki żydowskie w A jg lji i 
w Ameryce rozporządzają nadto na 
ten wiaśnie cel olbrzymiemi fundu­
szami, które do naszych żydów obficie 
napływają, więc nic dziwnego, że zy- 
dzi dają każdą cenę, żądaną przez 
sprzedawcę- katolika.

Chłopi przez reformę rolną zabro 
nili wstępu żydowi na wieś. O mia-
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■tach n ik t r ie  myśli i 3ośli społeczeń- 
Łrwo Hu Tao się nie obroni, musi z czasem 
Utonąć w zalewie żydowskim.

Znoi u dowiadujemy się, £e kamie- 
w Ltóiej bię mieści poczta, jest 

«o sprzedani*. Spadkobiercy zasłania­
j ą  8’ę bez warunkową koniecznością 
sprzedaży. Żądają za nią 35 milj. Ilk . 
■Doli zy wszy do tego 30% opłaty gmin- 
U6J, cexa wyniesie okoio 50 miljonów. 
Czyż może ona przejść w ręce kato­
lickie ? Przed tygodniem zebrali się 
poważni kupcy katoliccy, przedstawi­
ciele kooperatyw i kilku obywateli, 
by szukać rady i nie dopuścić do 
■przedaży domu żydowi. Kiestety ob- 
*udy UiUn najszczerszej chęci nie wy- 

dodatniego rezultatu. Katolicy, 
choćby względnie bogaci, obliczają 
Ju t uawec nie na korzyść, ale aby nie 
stracić włożonych pieniędzy. Oblicze- 

wypadło, że dom ten, na obecne 
czasy jest conajmniej dw» razy za- 
®*ogi. Obliczali dalej, iłeby kto mógł 
u łożyć kapitału w kupno — i mo- 
Ruśmy się przekonać, że nasz stan 
•upieeki mimo pozorów bogactwa, jest 
biedny. Żyd w te  wszystkie oblicze- 
Uia wdawał się nie będzie, bo interes 
? polityka jego rasy każe mu kupió 
* Wie, że nie straci, bo związki ży­
dowskie przyjdą mu z pomocą.

I  jakaż rada, ozy wolno nam z z&ło- 
tonemi rękami patrzeć na kurczenie się 
usszej posiadłości i wypieranie nas 
Ua przedmieścia? Skoro nas Rząd nie 
bierce w obronę, sami bronić się m u­
simy, o ile to w naszej mocy. Pozo- 
*o»taje nam broń opinji publicznej. 
T ą bronią walczyli skutecnzie W iel­
kopolanie pod zaborem pruskim — tą  
l my w. lrryć  musimy. U każdego, kto 
•am yśla sprzedać swoją realność, opinja 
musi skiupulatnie zbadać, czy musi 
sprzedać, ozy nie musi, czy tylko chce 

duzo pieniędzy, aby spo­
kojnie 1 wygodnie żyć. Jeśli baaanie 
Wykaże, że musi sprzedać, niechże ta 

poruszy katolików-polaków, aby 
.Pili) jeśli są w możności. Skoro atoli 

°wEja powie, że nie musi sprzedać, 
*yst wić takiego sprzedawczyka pod 
Pręgież publiczny, bodaj pluć mu w 
tWarzi choćby się miało k_*rę za obra- 
*? sapłacić.jj A  pręgież takiej opinji 
Niejednego wstrzyma od niepatrjotycz- 
a «go czynu.

Bilety Slmmoooe.
2  dniem 1 lutego 1922 r. M inister­

stwo Skarbu wypuszcza na sumę 31 
*a:d]ara ów Seiję ni. Biletów Skarbo­
wych.
o Odsetki od Biletów Skarbowych 

i ®rji I I I  są wypłacane w stosunku 5°/0 
ocznie z góry, przez potrącenie przy 

sprzedaży (dyskonto).
Suma, ustalona przez potrącenie 

o® sumy imiennej biletu odsetek w 
jjtosunku 5°/0 rocznie od dnia bieżą- 

d° dnia 1 lutego 1923 r. określa 
J J Wartość dzienną. W edług tej w ar­

ci dziennej Bilety Skarbowe są

sprzedawane przez Centralną Kasę 
Państwową, K  sy Skarbowe i Od­
działy Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej i są na żądanie przez te insty­
tucje przedterminowo wykupywane 1 
przyjmowane przj' wpłatach, bez po­
bierania za te czynności żadnych opłat, 
ani prowizji. W szystkie urzędy i in­
stytucje państwowe przyiinują Bilety 
Skarbowe jako kaucje, oraz j<iko wadja 
według tejże wartości dziennej, we 
wszystkich wypadkach, w których 
prawo przewiduje składanie kaucji i 
wadiów.

Oddziały Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej przyjm ują Bilety Skar­
bowe do depozytu bezpłatnie.

Bilety Skarbowe mają wszelkie 
prawa papierów wartościowych, po­
siadających bezpieczeństwo pupilam e 
i mogą Dyć używane dla lokaty ka­
pitałów  osób, pozostających pod opie­
ka i kuratelą, jakoteż kapitałów fun­
dacyjnych, kościelnych, kaucji cywil­
nych i wojskowych, depozytów, oraz 
dla konwersji innych papierów pupi- 
laraycb.

Bilety Skarbowe są ważne w cią­
gu lat 10, począwszy od daty płat­
ności, poczem ulegają umorzeniu i 
przestają być opłacane.

Bilety Skarbowe wobec powyższe­
go są najlepsza lokatą kapitału, naj­
odpowiedniejszą oszczędnością, zara­
zem słm.yó mogą, jako czeki rachun­
ków bieżących na wszystkie Kasy 
Skarbowe, Urzędy Podatkowe i Od­
działy Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej.

Z teki reportera.
Coś niecoś.

Ł adny mrozik, zaledwie 24° C, to 
dia marnego reportera bynajmniej nie 
zachęcające! Co ja  im tu  napiszę? 
Chcieliby coś wesołego, coś swojskie­
go, ale jak  tu  pisać. Tem peratura w po­
koju nie gorsza od tej za oknem, ko­
niec miesiąca, gaża reporterska, wy­
płacana w dwu ra tach : „jak będa mieli 
1 gdy będą chcieli", szum w głowie po 
balu sportowym, ach balu, po balu !.... 
Same Manie, Irki, Janki, Stasie i ko­
lt żanki.... Było, skończyło się, ładnie 
było, ładnie! Było m> ciepło, przytul­
nie, hum or nie zasechł, ciepło jakieś 
ożywczym prądem budziło mię do naj­
śmielszych marzeń.... tak, to było....

Mam! m am !.... Zdecydowanym kro­
kiem podszedłem do t. zw. szafy, chwy­
ciłem za kark mój frak, a ukrywszy 

o dyskretnie pod paltem, wybiegłem 
o miasta w słodkiej nadziei spotka­

nia poczciwego żydka, któryby świad­
ka mych lepszych czasów przerobił 
na drobniejszą monetę. Poczciwiec 
(oczywiście nie frak) — on j selen tak 
samo krąży po mieście, j<.k ja, i szu­
ka! Je. szukam czegoś nowego, a on.... 
czegoś starego! Tak, ale z przyjacie­
lem rozstać się, niech to przynajmniej 
drogo kosztuje! Co wziąć?... Co da?' 
S tó j! „cennik w ytyczny!" — czytam

czytam... jest cena na widelce, wełnę, 
sodę krystaliczną, ....aha! są płótna, 
płótna....damskie.... a b cd a jc ie 1 niema! 
nieme na frak!

Biegnę na drugą ulicę znowu kil­
kanaście kartek maszynowych  to
pewni e ciąg dalszy czytam  mała
czarna  duża biała ... z cukrem....
cielęcina, wołowina, wieprzowina, sma­
lec.... zmiana ceny z 14-tego.... po­
widło śliwkowe  śledzie holender­
skie  nie, topewnie komisja wszyst­
kiego nie uradziłajeszcze... Poczułem, 
że nie czuję końca nosa, wracam czem- 
prędzej do domu.... poczekam i ja  
z moim frakiem! Łatwo było Kolum­
bowi odkryć Amerykę, bo jej jeszcze 
nikt nie odkrył, ale co ja  odkryję, 
co ?! I  dwie perłowe łzy byłyby mi 
się potoczyły na moje biurko, gdyby 
znowu nie bal, a właściwie bale!
....przerzucam zaproszenia  oficerski,
kanonierski, znowu oficerski  z ko-
tyljonem, aha! z kwiatkami,... żegnaj
kwiecie ró żan y !....  mieszczański.....
miesz-czań-ski.... hmm.... to niby już 
nie żołnierz, nie cywil.... tylko taki 
nasz..., coś w kontuszu, karabelk* pa­
nie dziej ku, niebieski atłas, czapka 
z barankiem, srebrne guzy.... buty 
z ceratowemi sztylpami.... hmm.... to 
wcale ładne1 W iw at Sejm, wiwat na­
ród, wiwat wszystkie s iany !.... Co ten 
p. Szybiłło znowu narobił.... burmistrz 
mieszczański, kupcy mieszczańscy, żyd- 
ki mieszczany,.... sieroty rmesz b a ń ­
skie,.... Sokół u iesz 8ński,.... cały Ma­
gistrat m ieszczański! No, a czem. ja  
gestem ? czem jestem  ja. moje biedne

ła ! Gdybym był obszarnikiem, poszedł- 
>ym na bal „reformy rolnej", gdybym 

miał bodaj młyn, poszedłbym na bal 
młynarzy, najchętniej poszedłbym na 
bal rolników..,, tak rolników, ale żebym 
to choć trochę mógł.... zbierać! W szyst­
kie Stasie, Zosie, Wisie.... leciałyby 
na mnie, jak  na m iljonówkę!.... Czem 
ja  iostem...?! Zobaczę jeszcze... trzeba 
wreszcie raz już czemś byó!.... Ba)e 
kolejarskie dobre, ale do P. P. S. nie 
wstąpię, tam  każdy chciałby brać...., 
do P. S. L. nie dobrze, posady samym 
swoim rozdają,.... N. I).... brzydkie li­
tery.... Nie jjsm !.... chyba do nowo 
mającego powstać K. P. C. D. (każ 
pan co dać!) albo nie!... jak  na Rze­
szów ntjlepsze... hmmr... Już  wiem! 
idę na bal mieszczański i od dziś dnia 
agituję ty 'ko za tym balem, a jak  do­
stanę gażę, to wrażenia z balu każe 
wydrukować w „Ziemi".

Ceny wytyczne.
M agistrat Rzeszowa ogłosił publi­

cznie pod L. 156 (16/1 1922) cennik 
z cenemi wytycznymi dla artykułów 
żywnościowych i materjałów, ustalony 
przez Komisję rządową dla badania 
cen w mieście Cennik ten zamieszcza­
my dla interesujących się nim, aczkol­
wiek w powodzenie jego ani w poży­
tek nie wierzymy, tern bardziej to  w 
wielu wypidkach ceny wytyczne prze-
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kraczają faktyczne ceny targowe — 
wurtość jego jest więc iluzoryozna 
a bodaj esy nie przyniesie on wiccej 
szkody, niż pożytku wobeo wyrsźayeh 
tendencją do u,talania się norm łie.n- 
dlowycb drogą naturalnej konkurencji.

W  każdym razie dodano ze strony 
M agistratu :

„Niestosowanie się do powyższych cen 
będzie karane aresztem do 6 miesięcy 
i  grzywną do miljona M k ewentualnie 
taki* konfiskatą towaru, a to w myśl usta­
wy z dnia 21V I I 1920 dz. u. lizp. Nr. 67 

A) Artykuły żywnościowe i ich 
przetw ory:

I. Ziemiopłody:
Zyto (100 kg)....................... 7.600 Mk
Pszenica 100 tg . . . . 11.000 „
Jęczm ień „ „ . . . 7.000 „
Owies „ „ . . .  8u00 „
Mąka żytnia pytl. 70°/0 . 126 „

;  pszenna 60°/0 . . 260 „
Chleb razowy 1 kg. . . 90 „

„ pytlowy „ . . 110 „
pszenny „ . . 130 n

B ułbi 6 dkg. W8gi . . 1 „
Bułki 1 kg............................ 190 „
Kasza hreczaua . . . .  190 „

„ jrg lana . . . .  180 „
„ jęczmienna . . . 160 „
„ p ę c a k   140 „

Mąka pszenna 70"l0 . . 176 „
„ 60<>/0 . . 206 „

II. Jarzyny:
Ziemniaki 100 kg. . . . 3.0U0 Mk
K a p u s ta ............................... — „
Marchew i  kg . . . .  40 „
Buraki ćwikłowe 1 kg. . 40 „
Groch 1 kg. . . . . .  160 „
Groch kłódki 1 kg. . . . 130 „
Fasola biała 1 kg. . . .  160 „
1 '..oola kolorowa . . . .  140 „
Cebula 1 kg.........................  80 „

(C. d. n.).

KRONIKA.
Nabożeństwo żałobne z powodu zgo­

nu Jego Świątobliwości Papieża Be­
nedykta urządziła Parąfja w ponie­
działek 30/1 o godz. 10 rano. W  na­
bożeństwie wzięli udział zaproszeni 
przedstawiciele Gminy i Urzę Iow. 
W tym  samym dDiu odbyło się na­
bożeństwo żałobne w szkołach o godz. 
9 rano.

Odczyty w  Stowarzyszeniu kunców 
i młodzieży handlowej w  Rzeszowie
odbywają się w niedzielę o godz. 3 
popoł. w lokalu przy ul. 3 Maja 1. 6 
J piętro i mają na celu dokształcanie 
młodzieży handlowej katolickiej. Jako 
prelegentów pozyskano pp. Dzierżę, 
Buczyńskiego, Opiołę i Osipa. NI ubiegłą 
niedzielę wygłosił p. Dzierżą wykład 
„O potrzebie unarodowieria handlu 
w Polsoeu. W stęp na wykłady bez­
płatny, tembardziej młodzież handlo­
wa winna tłumnie uczęszczać na te 
zebrania i grono szerszej publiczności 
mile widziane. Informacji udzielają 
pp. Fic (prezes) i Salwach (sekr.) w 
swoich handlaoh.

mrozy. Kuratorjum szkolne zarzą­
dziło, że w razie mrozów 15°C meże 
dyrekcja Zakładu przerwać naukę 
w całej szkole lub poszczególnych kla­
sach, o ile uzna, że nie da się osiągnąć 
należytego ciepła w klasie.

Skarb zarobi na patrjocie. Dowia­
dujemy się z wiarygodnego źródła, że 
wkrótce Szarb polski zarobi, jak  dobrze 
pójdzie, 8 miljonów Mk grzywny, 
którą po ukończonym term inie docho­
dzenia zapłaci pan aptekarz Eustachy 
Karpiński w Rzeszowie. A sprawa 
miała się tak. Sprowadził pan apte 
kar» z poznańskiego spirytus, dekla­
rując w Dyrekcji Saar bu „tincturę 
auranti“. Podatek i od jednegu i dru­
giego płaci się, ale inny, od tinctury 
200 Mk za 1 litr, od spirytusu 3000 
Mk. Aliści tino.urę poczęu kupować 
od pana aptekarza żyd ki. Wkroczyła 
władza skarbowa, p rzek o p ią  się, że 
tinetunr., to spirytus zabarwiony skór­
kami pomarańczo we wi, jan  określiła 
analiza chemiczna. Wobec tego poda­
tek, który mi?ł wynosG około 600 ty­
sięcy Mk, będzie jako gr*ywna wy­
nosił 8 milionóir M . G am a, dowie­
dziawszy się o tiucturze, wyciągnęła 
rączkę po swoje. W cięła podatku 80 
tysięcy i coś 125 tysięcy grzywny. 
Pan aptekarz udaje nic nie wiedzą­
cego i myśli przez 2 tygodnie, czy 
przyjąć p ’zed ukończeniom śledztwa 
grzywnę 2 m.ljony, czy zaryzykować 
i czekać na wynik dochodzeń, co e wen- 
tuali ie może kosetować 8 miljonćw. 
Brawo Dyrekcjo Skarbu!

Dawniej a dziś. Z wielu stron sły­
szy się o Banku przemysłowym, filjj 
w Rzeszo ,.ie, że wprawdzie zdołał 
sobie wyrobić prawo obywatelstwa 
w mieście, że jedunk interesowanych 
dużo to kosztuje. Prowizje od wpłat i 
wypłat, doliczone do procentów, są 
w rezultacie ładnym procentem od po- 
życzanyoh kapitałów. W szakse ten 
Bank ma popierać handel _ przemysł 
krajowy. Mimo, iz kilka lat u nas już 
gości, nie słyszeliśmy jeszcze n.gdy, 
aby przy zamknięciach rocznych ofia­
rował cokolwiek na celo czy dobro­
czynne czy oświatowe w mieście, a 
przecież takby się godziło. Czy in- 
styiucja finansowa, robiąca dobre in ­
teresy, mogłaby zapomnieć o tak prostej 
zasadzie zjednywania sobie miejsca i 
w sercach tych, którzy muszą płacić 
na zyski dla niego ?! Trudno z&milozeó, 
skoro B .n k  milczy.

,,Hrabia" Zamoyski u Fischbtina.
Rzeszów wreszcie ma także własnego 
Koepenicka. Co za radość dla nas, 
ieszcze większa, niż dla tancerza Fisch- 
beina, który bi let z narwiskiem tak 
dostojnej persony pieścił na swej pier­
si i wprost z duma okazywał go wąt­
piącym, że u niego, u F ischbeina! tań- 
ozy właśnie pan porucznik „hrabia 
Zamoyski1*. Lecz niedobry chocniik 
wypłatał figla W  panu Zamoyskim 
rozpoznano zbiegłego w innem mieście 
ze szpitala wojskowego spryciarza 
Sch. i po wcale niedługim namyśle 
przyares stowano pana nr *biego, po­

zbawiając blasku arystokratycznego 3
dostojeństw*, tanzbudę czy ta n z n h u lf  *1
p. F ichbeiaa a piękne panny możność^ 
głębokich westchnień i słodkich ma .. 
rzeń o pałeczkach w koronip korbo­
wej Na razie musimy urwać, bo spra- *  
wa, zresztą ciekawa, jeszcze w śledztwie.

Jak się robi Polskę. Stronnictwo ż*
P. S. L. zwołuje w ostatnich cz&saoL ż
v całej Polsce zebianit. wpito w, o o rj-  
wiście zebrania w *emkaiętyoh i ou 
wyznawców stronnictwa Jakikolw iek d
byłby cel tych naiad, to jednak m ost u*
się zauważyć, że zakrawa to  na orgn 
nizowanie jakby własnej władzy dl* 
celów chyba wyborczych, Czy tak ie  
postępowanie nie wywoła w układa­
jących się stosunkach państwu . o » ,  
go zamętu? I  a nas n< wtorek poed 
P luta i Dr. Kus zwołali do „Sokole.*', 
wójtów i i»dy ludowe i radzili, jakby  o
było doDrze..,. nie dla wszystaich. ^

Uda się, czy się nifa uda. W  ubie- c
głym tygodniu okr-dziono k o śc ie  i  j,
i proboszcza E s  K  w Sóaromiesoiu. ,
Do kuchni na plebanji w paał n i ..za*- i
i y  mężczyzna, dopytując się pilnie o 
księdza proboszoza. Kciądz zajęty byt 
właśnie w kościele. „Pan“ wręczył B
służącej list, żądając aby natychmiast, 
wręczyia go proboszczowi. Nie prze- c
czuwpjąc mc złego, pobiegła służąca a
do kościoła i zostawiła „pana** w kuchni. ,
T a chwila wystarczyła, aby księdzu t,
skrad ziono futro. Tymczasem proboszoi g
czyt ił zagadkowy list, zresztą do«S t
lakoniczny, bo zawierał jedno ty lno g
zdanie: „u ia  się, ouy się nie. uda**. Nie­
stety br ikio dokładnego adresu na­
de wcy. his. drugi dzień okradziono 
znowu kościół z 4 cennych kielichów 
złotych, bielizny kościelnej i sukienk 
z obrazu. Sprawcy posługiwali się 
przytem ś wia tłem elekuryoznem w  ko­
ściele, co po fikoie dopiero n .prowa­
dziło przechodniów na r,»szi% k radsieł. *

Wyjątkowa sobota 25 sty czma prze- I1
szła n iepostrzeżenie bez żaanego balu, 
co przypisać należy przezorność. Ko- ? 
mitetów wobeo niestety końca mie- 
siąca. Zato lu ty ! Cieszcie się panienki, | 
oieszoie się mamy, zab-w do wyboru 
a wszystkie dobre, wszystkie przygo-

sprawie druków zarzuty tym  razem 
nie obciążają stron z ion winy.

towywane z największą starannością 
i trcikliwością, soy nikt nie nudził i i £  
nikt nie posaedł wcześniej spać, nim 
biały mazur wykrzesze resztki sił i  
zapału młodzieńczej w orw y!

Miljonówka. Przy ostatnium ciągnie- c 
niu wygraua padła na Nr. 3,331.295.

t  Jerschina Jozef sędzia Sądu okię- 
gowego w Rzeszowie zmarł 28 sty­
cznia 1922 w 60 roku życia. N adw ą­
tlonemu zdrowiu kres położyła wytę­
żająca praca i wojna. Zmarły cieszył * 
się uznaniem, jako sędzia i poszano­
waniem, jako człowiek prawego aha 
rakteru. — Cześć jego pam ięci! c

Odpowiedzi Redakcji. 
WP. Ar. Rzeszów. W  poruszonej
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p  Okładajcie etzczęaaosel w  5 %  biletacn
| Skarbowych —  w  każdej chwili wymie-
* nianych na gotówkę.

K k a d e b ł a n e .

' i  W o b e c  u r n /  >v z w ielu s tro n , ja k o b y m  b y t 
o n n ty m , o św iad czam  n in ie jazem , iż n ik o m u  

z * d n e j p rzy sięg i n ie  u k ładałem  a n i kośc ie lnej 
• J 1 te ż  ,-ądowej W sze lk ie  m a n ip u la c je  w ty m  
- S j n k u  u w aża m  za  k a ry g o d n y  p o stę p ek , gd y ż  

d z ie c iń s tw a  i>oza K o lb u sz o w ą  n a  o b sz a ra c h  
® ą * n tj  . i u s t r j i  i dz is ie jsze j b z eez p o sp l. P o lsk i 
°  t . tVS^  r e 8 °  z ż a d n ą  k o b ie tą  n ie  m ia łem , 

i 5  P jęd y  sw e c h ło p ię c o -m ło d z iiń e z e  o d n o śn ie  
a o  K o lb u sz o w e j m o g ę  o g ło sić  p u b liczn ie .

r  t  .i 1 W iniarski W ładysław  
K o lb u sz o w a  g ó rn a .

Sfer. B

Sprzedaż miału węglowego.
— nSzefostwo Intendantury D. O. K.

w P r z e m y ś l u ,  sprzeda w dro­
dze przetargu ofertowego i ustnego 
®koło 10.C00 q miału węglowego, który 

w posiadaniu In tendantury  na 
*">^dach w Przemyślu, Jarosławiu, 
T?««bw ie, Stryju, Kielcach, S-tudo- 
1,1 ©rzu, Jędrzejowie i Pińczowie.

.M iał węglowy można oglądać wwy- 
wymienionych miejseowoś dach. 

Oferty, należycie ostemplowane, w 
opieczętow anych kopertach z napi- 
•©k* u góry „ofert*, na kupno miału 
*v&lowegou należy składać wr-.z z kwi- 
|*m na wpłacone wadjum w kwocie 
p /o  od ogólnej sumy do Intendan- 

D. O. K. X . w Przem yśla do 
7 lutego b. r.

Natyohmiast po otwarciu ofert od­
będzie się przetarg ustny w Inten- 
®ar*iUrze D. O. K. X . w Przemyślu, 

Smolki 13 od najwyższej jurny za 
°*©rowLnej.

Do ustnego przetargu zostaną do­
ł ą c z e n i  tylko ci oferenci, którzy 
Wuósili w terminie oferty oraz złożyli 
P o p iso w e  w idium

wadjom  wyżej wspomniane przyj- 
j?®i© Komisja Gospodarcza Okr Zakł.

Polskiej w Rzeszowie przeprasza p. Mjra 
Em anueli Jakubiczfeę za bezpodstaw­
ną obrazę. 45
Prezydjum Pow. Koła Zw. Imralidóic.

Na „Gniazdo slerore“ ałoż ła p. Dr 
Fryderyka Jeżuwer 1.500 Mit dcPrąk 
W P. Jasiewiczowej.

Datki. W ięcroną przez młodzi 'ż 
I  gimna: ium kwotę 6.000 Mk zasni.tsfc 
upominku, przeznaczył D r .  Jan  Krei- 
ner zgodnie z intencją młodzieży n i ę . -  
tablicę dla pmegłych ochotników-żoł­
nierzy I  gimnazjum.

O G Ł O S Z E N IA .

^ L r a H r i n n n  k a r tę  d em o b iliz . i in n e  do- 
O l t l  C tU s . lU I I U  k in i c m a  n a  n azw isk o  Cy­
gan Aiism. u r .  w r. It-p j, zam . w R zeszow ie  
p rz y  u l. C h rz a n o w sk ie j 1 270. —  D o k u m e n t) , 
t e  u n ie w a ż n ia  Bię. 36

V m i h i n n n  d o k u m e n ia  w o jsk o w e n a  n a -  
A y U U l U I I U  zw isko  Kendoń W ładysław , u r .
w r. 1901, z a m . w R zeszow ie  R y n e k  20. — 
D o k u m e n ta  te  u n iew ażn ia  się. 42

~M\ do swego I po swoie!
oocooooc oaowooftooooooouo&ot 
o  --------------

Spółka rolniczo-handDowa

I I GOSPODARZ fi

• w  lizeszo w ie , ul. K olejow a L. 11,
Telefon 27. 

dostarcza na .sezen wiosenny ,;

n a w o fsy  s s t u e s n e ,  . 
N A S I O N A  

zbóż, traw, koniczyny \ okopowych,
p a sz e :  o t r ę b y is ia n o ,

maszyny i narzędzia rolnicze
oraz  sprzedaje w każdej ilości hurtownie i detajli- 
cznie ŻELAZO gospodarskie i wszelkie przybory 
2 - 2  gospodarstw a rolniczego. 32

®°Bp. Nr. X. w P r z e m y ś l u " .
U Szefostwo Intendantury Okr. Korp.

X . zastrzega sobie prawo unieważ- 
®*©nia licytacji, o ileby ceny ofero- 
o^ane nie odpowiadały rzeczywistej 

Wartości towaru.
Nabywca obowiązany jest zabrać 

*?*®pi°Dy towar na własr.y koszt ze 
kładów wciskowych najdalej w prze- 

14 dni. J J ^
Oferenci muszą w swej ofercie wy­

raźnie u«dmiemć, że poddt ją‘się wszyst- 
Warunkom konkursu.

S ze f Intendandury O. K. N. X .
4 L. 6212 Kwat.
_ 26 stycznia iy 22 r.

OGŁOSZENIE!
j .  ^  sprawach dotyczących in wali­
l i  P- Mir Emanuel Jakubiczka 
*?“e* Zarząd Źm tązku inwalidów pi- 

Z dnia 14/XI 1921 r. obrażony, 
kutek czego na mocy wyroku Sądu 

p ł a to w e g o  z dnia 25/1 1921 w Rze- 
2 —̂ le. Zarząd powiatowego Koła 

ązku Inwalidów Wojenny ch Rzpp. 44
Dostarczamv także pierwszorzędną czerwoną cegłę maszynową, 

licówkę i dziurawkę różnych formatów.
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Import
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J e s z k e  i -  Sha
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Hurt

>—  T . K o. o cip.

T O H T J Ń
T el. 1(53 i 10(5. u l ic a  Ł ^ azieu n a  3 .

skrzynka poczt. 485. adr. telegr. Trifolium .

Za-ltap i sprzedaż
wszelkich ziem iopłodów i zapotrzebow ań rolniczych

■ Specjalność: N A S I O N A
Oddział w Chełmnie, Rynek 2.
Tel. 33 adres telegr. Trifolium.

[XXX)#©mXXXXXXXXXXXXXX}UO<XXl
Eteidzą wszystliim

przyjezdnym do Łodzi zwiedtić skład hurtowo-detal. pod firmą:

„ N A J T A Ń S Z E  Ź R Ó D Ł O 14
bo w mieszkaniu prywatnem

Ł Ó D Ź ,  ulica Dzielna I. 36. 
prosta droga z dworca kaliskiego tramwajem Nr. 5 albo Nr. 8

0> M a d e p o la m y  
P łó tn o  b ia łe

k o lo ro w e  
n a  w sypy  
n a  pośc ie l 
n a  f a r tu c h y

p o le c a  
C a jg i —  ro z m a ite  
C h u s tk i  —  ro z m a ite  
S zew io ty
W e łe n k a  w  k ra ty  i p a sy
E ia ra in y
B a ty s ty

K re to n y  
Jt lanele 
S a ty n y  
K o r ty
S u k n a , n ici i 

ch y
p o u czo -

iedyny najtańszy skład zakupów dia kupców i kooperatyw. 
Ceny znacznie zniżone.

1— 3 N a  ż y c z e n ie  w y sy łam  to w a ry  p o c z tą  za  za liczen ie m . 38

— Towar solidny »-■
poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

w yroby klockowe koronkowe ze szkeły zakopiańskiej, kołnierze, mankiety, krawaty.

Na sezon zimowy:
prawdziwe wełniane rękawiczki, pończochy i skarpetki bez szwu roboty domo­

wej, kamasze, bluzki damskie i sweatery, barchany i t. p. 25

Składnica
Kółek rolniczych w Rzeszowie 
płaci:

15% w stosunku rooznyir od 
wkładek na raohunek bieiąoy,

poleca
najlepszego gatunku naftę i  L i­
buszy,

posiada na skła­
dzie

rna.komif-', znane ze s vej do­
broci wyroby sukiennicze z
Rakszawy,

otrzyma:
w n ii bliższy ch dniaoh bir łe i ma- 
lowsno naczynia f a j a n s o w e
wszelkiego roda iju, przewyż­
szające swoją jakuioią wszyst­
kie podobne naozvnia zagra- 
mczue. 31 2—4

T ele fo n  44.

Skradziono „ ty m czaso w e  zaśw iad cze ­
n ie  d e m o b .“ n a  n azw isk o  

Bąk Jan, ,ur. w r  18!).r), zam . w K ie lan ó w ce . — 
D o k u m e n t  te n  u n ie w a ż n ia  się . 34

7 m c h i n n n  k a r tę  u rlo p o w ą  n a  n azw isk o  A yu m u iiu  W archoł F ,anciszek, u r .  w r .
l ‘J(J3, zam . w J a w o rn ik u  p rzed . — pow . .R ze­
szów , u n ie w a ż u ia  sio. 35

H l f l l g W  d la  P a ń  i P an ó w  n a  o -m ie - 
sieczny  „ P R A K TY C Z N Y  KURS 

HANDLOW Y'1, o b e jm u ją c y  nnynozosną N AU K Ę 
BU SHALTERJI w szy stk ich  sy s te m ó w ; —  rad iu*  
ków kupieckich; władcy o handlu I wekslach; ko­
respondencji i prac kanternw^ch, z p ra  vem  z ło ­
żen ia  e g z a m in u  W PAŃ STW O W EJ AKADEMII 
H A N D LO W L. p rz y jm u je  L. Ł u  zyńskl u l. K ra ­
k o w sk a  1. 31.

KURS PROW  O ZO N Y Z A  ZEZW OLENIEM  R A D Y  
SZKOLNEJ KRAJOWEJ.

Dla osób starszych n a u k a o so b io  ( ’ 5 — 5

Fortepian
k ró tk i, w iedeńsk ie j m a rk i, okazyjnie do sprzeda 
nla — B liższa  w iadom ość u l. d o k o ła  4 p a r te r .

flO łn tfo n in  dla ..Ziemi Rzeszowskiej"
U S lU h iW U ilI lU  ul. T rzeciego Maja

przyjmuje i dział inserateswy prowadzi 
Drukarnia J. A. Pelara

3  (koło w ieży  farnej).

i  isj»o redaguje Ecwuiot, O dpow i.ć-^ iny  Redaktor ź  raaciezak dtąikiewic*. — Z drukarni J . A. ireUr* w Kzessowie.


